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CENY OGŁOSZEŃ:
Z* wiersz milimetrowy przeć 

I »0 ‘roszj, w  tekście J5 jrosry  
fr« tekstem 25 jjr, Ogieszenit 
Ubelsryczae 50 proc. s świs- 

I tet rne 25 proc. drożej. Drobne 
j ogl jłzen is  po 5—10 groszy z» 

wyrsz. Navznni*! 1 »}

Sosnowiec, niedziela 18 grudnia 1927 roku. Cena numeru 20 grosz*
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Red, Qifp.: Wefe«f>r łfORSłsrski. ^  F 11# J E : Będzin, hotel Bristol ,te ’. 5-88; Grodziec, ulica Kościuszki; jj
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H 1 6 E R B B S C H  i SCHI ELE,  W a r s z a w a ,
wszędzie znakom itych

c z y ,s ty c is  i  g a t u n k o w y c h
UL. CEGLANA 4,
— telefon 68-92. —

Przedstaw iciel na  ziemie: Piotrkow ską, Kaliską i Łódź, KONSTANTY JEŻEWSKI, WARSZAWA, ul. M okotowska Nr. 18.
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Miśnia i Bestanracja Warszawska
Sosnowiec, 3 Maja, telel. 2-61
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\ na nadchodzące święta poleca:
CIASTA, STRUCLE, TORTY, BABY itp., zwracając specjalną uwagę 
Sz. Publiczności n a  t a n i e  i w y ś m i e n i t e  w s m a k u  w ł a s n e  
pierniki oraz herbatniki i czekoladki własnego wyrobu-

 **- Przyjmujemy zam ówienia n a  r y b y  w  rozm aitych odmianach.
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Z poważaniem  Z A R Z Ą D .
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i RADJO i
@ jest najlepszym podarkiem ^

|  na gwiazdką *
tanie detektory, bo od zł 

4U& 15 można nabyć w firmie

l  S T E R  I
^  ul. Piłsudskiego 14, ®

m
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Tel. 8-28. j*
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Ha ś w i ę t a
Pierniki Wróblewskiego,

Pierniki Mystkowskiego,
Pierniki Wedla,

Cukry, Czekolada,
Piękne ozdoby choinkowe z czekolady,

Figurki i niespodzianki,
Orzechy, daktyle, figi oraz Torty,

Strucle świąteczne przekładane i zwyczajne
p o l e c a

w Eiiiwieks!?m wyborze -  m m m

K. PEUCKER— S o s n o wi e c
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B A R  P O L O N  J A
Sosnowiec, Piłsudskiego 26

(tuż za przejazdem Hatcwckim)
wydaje od 9-ej rano z bufetu gorące zakąski 
po 50 groszy, a mianowicie:
CYNADERKI, BIGOS, FLAKI, WĄTRÓBKA, GU- 

LAŻ, WIEPRZOWINKA, KIEŁBASA i t. p.
Zarząd Baru przyjmuje zamówienia na przy

jęcia w osobnych salach (wesela, chrzciny, jubi
leusze, pożegnania, rozwody i t. p.)
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Od piątku 16 grudnia

; ,MANDARYN W U ”
Wielki dramat miłości chinki i europejczyka

Leon Chaney
OJ

W rolach głównych: „Mistrz maski'1,
„Człowiek o stu twarzach" 

i bohaterka .,Y/ielkiej parady" Renee Adoree 
Obraz ten jednocześnie wyświetlają dwa największe kina: 

„Apollo" w Warszawie i „Zag!ębie" w Sosnowcu.
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Następny program wielki film polski

„Martwy Węzeł"
Nadzwyczajne przygody człowieka bez rąk.

Scenarjusz Ireneusza hr. Plater Zyberka.
W rolach głównych: KAZ. JUNOSZA STEMPOWSKI, NERI 
PRALL, JOLA JOLANDA, JUNOSZA DĄBROWSKI i inni.

..•w****

V

Skład Materjałów Aptecznych

MAURYCY REI NER w  S o s n o w c u
p o l e c a

jako podarunki gwiazdkowe:
ozdobne kasety, perfumy krajowe i za

graniczne, wodę kolońską, pu
dry, mydła, aparaty do 

golenia oryg.
Gillette'a, pulweryzatory i t. p.
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Łyżwlarki. . Łyżwiarze.
D z i ś  o t w a r c i e  ś l i z g a w k i

ul. Sadowa, w  ogródku przy Restauracji „ZACISZE”.
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0«Ł0SZEV1E.
Magistrat miasta Sosnowca ogłasza przetarg

za pomocą ofert zapieczętowanych

na dzierżawę rzeźni miejskiej w Sosnowcu
nk?e3 dwóch Jat to jest od 1-go styczni-* 1928 r. do 31 grudnia 

| 1929 ro^u. od roczneoo czynszu w sumie 78 000— zł. in plus.
Do przetargu r»rzystąo!ć może każda osoba fizvczna lub prawna, 

do d?ia!ań prawnych zdolna, po uorzedniem wpłaceniu do Kasy 
Miejskiej wadium w wysokości 7 800— zł. gotówką.

Osoby, życzące wydzierżawić r»eźnie m ejską, w'nny złożvć w 
Macrsbac'e rn'ssfa Sosnowca — Biuro G'ńwne — do dnia  23 {jo 
■ rudn ia  1927 godziny 11 ej r r z e d  południem  ofertą w kopercie 
opieczętowanej lakiem z napisem: .Oferta na dzierżawą rzeźm“, 
Idóra winna zawierać:

1) wysokość proponowanego czynszu dzierżawnego, wykazaną 
c.frami i słowami,

2) oświadczenie, że warunki dzierżawy rzeźni są dokładnie 
znane.

Do oferty winien być dołączony kwit Kasy Miejskiej na wpła
cone wadium.

Otwarcie ofert nastąoi w dmu 23 grudnia 1927 r. o godzmie 
12 ej w południe w obecności osób zainteresowanych t. j. ubiegają
cych się o dzierżawę, o ile s>ę zgłoszą.

Magistrat zastrzeaa sobie prawo wyboru reflektanta bez wzglą
du na wysokość zadeklarowanej sumy dzier awnei.

Warunki dzierżawy są do przeirzenia w Magistracie miasta 
Sosnowca — B'uro Główne — każdodziennie, w godzinach urzędo
wych od 9-ej do 14 ej.

Prasa paryska o Waldemarasie.
PARYŻ, 17.12 (w ł) „Quotidien“ 

omawiając deklarację, podaną 
przez Waldemarasa wobec przed
stawicieli prasy międzynarodowej, 
zaznacza miedzy incemi, że Wal- 
demaras popeinił jednocześnie 
błąd taktyczny i prawny, albo
wiem rada ligi narodów w y« źnie 
zaznaczyła w swej decyzji, iż w 
n ;czem nie zmieni obecnego sta
nu rzeczy. ^

Lothier w „L‘homme librę*' 
mówi zców o tem, że Waldema- 
ras w dziwny sposób podzięko
wał Briandowi za jego pracę i

wysi'ki w celu pokojowego za
łatwienia konfliktu. Zwykle, pi- 
S 'e  Lotbier, ludzie czekają pe
wien czas, nim skierowują prze
kleństwa pod adresem swoich sę
dziów, widocznie ludzie na Litwie 
t ie um:eją być przyzwoitymi wo
bec tych, którzy poświęcili dla 
nich tyle wysiłku i pracy. Wal- 
demaras bowiem skorzystał ze 
swego pobytu w Paryżu, aby roz
wiać nonrzeduie dodatnie wraże
nie, złożeniem wobec prasy pary
skiej oświadczenia, pełnego py
chy i zawziętości.

Przyszła sesja ligi narodów w Rzymie.
PARYŻ, 17.12 (wł.) „Excelcior" rodów do Rzymu, celem ułatwie- 

donosi, że czynniki kompetentne, n !a rokowań między Francją a 
zastanawiają się poważnie Dad Włochami, 
zwołaniem przyszłej sesji ligi na-

Przyj zd Stresemanna do Królewca.
BERLIN, 17.12. (wł.) W związ

ku z wyjazdem mioMra do Kró
lewca, zbliżone do „WPhelrastras- 
pe“ „Tagliche Rundschan** pod- 
i ceśla, że dr. ibtreseroaDn wyje
chał do Królewca na specjalne

życzenie tego miasta i że wyjazd 
jego niema nic wspólnego z ostat- 
niemi obradami rady ligi narodów 
w sprawie konlliktu polsko litew
skiego

Rokowania francusko-niemieckie.
.xjHLIN, 1712 (wł.) Biuro Wol- mieckicb, w sprawie przemysłu 

fa donosi z Frankfurtu o zakoń- chemicznego, 
czemu rokowań francusko nie-

Uwięzienie statków angielskich.
TORENTO, 17.12 (w ł) 25 stat

ków angielskich ze zbożem warto
ści 7 miljonów dolarów i 2000 
worków mąki zostało na jeziorze

uwięzione przez lody. Przypusz- 
szalnie statki te zmuszone będą 
zostać w tem miejscu przez całą 
zimę.

Ha drodze do zespolenia.
D m okratyczna m łodzież Polski przed niedz>elnym zjazdem

WARSZAWA, 17. 12. W nie
dzielę odbędzie się w Warszawie 

zd nowopowstałego związku 
polskiej młodzieży demokraty#*- 
nej, powstałego na gruncie aka
demickim w drodze zespolenia 
oddzielnie dotychczas kroczących 
demokratycznych orgaaizaeyj a- 
kadem iekuh.

Zjazd niedzielny, jako pierw
szy ogólnopolski zjazd młodej or
ganizacji będzie miał niezwykle 
doniosłe zaaczenie. Ustalony bę

dzie program ideowy związku. 
Pozatem podniesiony będzie pro
jekt rozszerzerzenia działalności 
zw. polskiej młodzinży demokra
tycznej na młodzież ludową i ro
botniczą, celem stworzenia wiel
kiej organizacji, jednoczącej de
mokratycznie elementy młodzieży 
polskiej.

Na z eździe wydana ma byó 
również odezwa do starszego spo
łeczeństwa w sprawie konsolidacji 
ruchu demokratycznego.

Gtfs’ko'owenfe za ponrcmy. celem osiągnięcia wielkiej ezyb-
r  * kos u. Projekt ten przewiduje,

BUKARESZT, 17 12. (wł.) Mini- -
ster wyznań Lepadatu wręczył 
wczorai zarządowi synagog w
Kluj pół miijona lei, jako zaliczkę 
na pierwsze odszkodowania.

utworzerre całego szeregu bocz- 
Dych linii, d o c h o d z ą c y c h  do miast 
pogranicznych. Loty odbywać się 
mają w nocy.

Przesyłanie poczty linją 
powietrzną.

PARYŻ, 17 12 (wł.) „Le Matin“ 
donosi, że administracja poczt 
telegrafów i telefonów, zajmuje 
się opracowaniem proj< km prze
syłania poczty linją powietrzną,

C^rutre tępienie m ć y .
KAMTON, 17 12 (wł). Z Kanto

nu duno-j/ą, że na ulicach miasta 
r< z-strz łono 14 kobiet, które no- 
siły krótkie włncv. Krótkie bo
wiem wtosv w Chinach uważane 
są za symbol komunizmu.

Agitacja przedwvbororcza w 
Zagłębiu z dnia na dzień rośnie. 
Na arenę życia politycznego wy- 
stęoują nowe ugrupowania, rzu
cane są nowe hasła, wyrosłe na 
gruzach tego, co się przeżyło, 
zgniło i rozpaść się musi.

Nie pojmują tegomiejscwi ma
tadorzy chjcny wogóle, a endecji 
w szczególności. Nie mogą się oni 
pogodzić z tera, że czas ich żero
wania na organizmie narodowym 
minął bezpow rotni, że resztki ży
wota swego powinni pędzić okry
ci we wło«iennice, w pokucie i 
żalu za grzechy śmiertelne, po
pełniane rozmyślnie dla dobra 
partą, a dla zguby narodu i pań 
stwa.

Nie mogą się pogodzić, że stra
szne i słuszne „precz!** jakie im 
cały naród rzucił w dni majowe, 
nie było i nie jest wiecową po
gróżką, lecz krótk;m i sprawiedli
wym wyrok'em ludu, wyzyskiwa
nego materjalnie i moralnie przez 
wodzirejów partii.

ZgnębieBi ostatecznie szere
giem faktów, niesłychanie pomyśl
nych dla państwa, które coraz 
większą aureolą otaczają rząd 
marszałka Piłsudskiego, endecy 
w całej Polsce, a więc i w Zagłę
biu nie przestali marzyć o powro
cie do roli kierowniczej. Prasa 
ich, będąca jednocześnie na usłu
gach Ojczyzny i przemysłowców, 
przygotowywała grunt do przysz
łych wystąpień, szerząc złoś'iwe 
plotki o rządzie i jego zamiarach 
i bawiąc się w czarne przepo
wiednie, z których żadna ziścić 
się nie chciała, choć czynniki bo- 
goojczyźniane wezelkiemi siłami 
starały się o ich spełnienie.

Była to więc robota burząca, 
a  z pracą „twórczą**, — pracą nad 
odbudową wpływów endeckich 
czekano na nomyśiną konjunkturę, 
wierząc, że ta w cześniej, czy póź
niej zjawić się musi.

I oto w dn. 5 b. m. na zasę
pionym horyzoncie endeckim uka
zał się zbawczy promyczek odez
wy przedwyborczej episkopatu 
polskiego, wzywający do zanie
chania sporów partyjnych i do 
łączenia się pod sztandarem kato
licyzmu.

Endecja odezwę tę uznała za 
rozgrzeszenie występnych czynów 
i natychniast zabrała się do ro
boty, maiącej w pierwszym rzę
dzie przywrócić blask i świetność 
przegniłej od fundamentów partji.

Wszystkie organy i organki en
deckie zaczęły grać. W zespole 
tym nie mogło zbraknąć 1 „Ku- 
rj era Zachodniego", który, kąsając

dotychczas miiczkiem, ncraz, jak 
spuszczony z łańcucha kuudys, 
rzucił się zaiadlo na... sanację.

S^m wvraz „‘ponois**, czyli po 
polsku „uzdrowienie**, był zawsze 
dla endecji tem, czem kolor czer
wony dla bvka lub widok kija dla 
psa. Sanac a wysadziła endecję 
z siodła, sanacja wyrwała jei z rąk 
rzadv, sanacja zdarła z niej togę 
mądrości i uczciwości Nienawiść 
W'ięc endecka względem senaeji 
jest zupełnie zrozumiałą, tembar- 
dzief, że ta właśnie sanacja za
czyna zbierać pod swemi skrzy
dłami zastępy ludzi, którzy ze 
wstrętem rozbieg li  s ię  na wsze 
strony, gdy ujrzeli w całej oby- 
i grozie skutki rządów endeckich.

Na tekiem sympatycznem tle 
„Kurier Zachód i“ w Nr. d. 15 b. 
m. wycheftował artykuł pod. t  
„W perspektywie wyborów". W 
tonie rzekomo spokojnym, ale 
przepojonym iadem „wd ięczności** 
endeckiei, autor artykułu p. W. K. 
plecie bzdury smalone o partji 
pracy, a czy ni to tak, jakby posia
dał najprawdziwsze o tem wieści.

Pana K W. boli, że partja pra
cy urządza zebrania, że tworzy 
spółdzielnie kredytowe i miesz
kaniowe i że wogóle wykezuje 
ruchliwość Au*or wolałby, żeby 
nikt nic nie robił, żeby ludziska 
zdezorientowani chodzili samopas, 
a w ostatniej chwili, gdy „Kurjer 
Zaebodoi*' krzyknie: „Za mną, ko
mu Bóg i Ojczyzna miła!" oddali 
głosy na nową chjecę. A potem, 
by się znów rozpoczęły rządy wi- 
tosowe, by wstała z grobu grab- 
szczyzna.

„JNajparadniej przedstawia się 
ta część artykułu, w której pan 
W. K. przekonywa partję piacy, 
że w tej a te i sferze nie zdobę
dzie wpływów.

A więc co do robotników, to 
autor twierdzi, że tam partja  p ra
cy nie ma njp do roboty, bo ro
botnicy pójdą albo za PPS. albo 
za komunistami.

Stanowczo powinien się obra
zić za takie stawianie sprawy p. 
inż. Raźniewski z Saturna, który 
stworzył endecką „pracę polską" 
i wciągnął do niej kilkudziesięciu 
robotników. A co „Kurjerowi Za
chodniemu * odpowie na to char 
dencja? „Kurjer Zachodni** nie 
powinien, zwłaszcza w dobie
przedwyborczej, niedoceniać wpły 
wów swych adherentów wśród 
rzesz robotniczych. Chyba, że jest 
to taki krzyk rozpaczy: „ja nie
będę miał, ale i ty nie dostaniesz!**

W zaufaniu powiem panu

I
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K , i e istotnie part ja pracy me 
I liczy zbytnio na g osy robotnicze. 
Ale przecież i tam są Indzie, k tó
rzy z tych czy innych powodów 
nie chcą się łączyć z socjalistami 
lub komunistami. Tę choćby naj
mniejszą garstkę w yrw ać z pod 
wpływów endecko-chadeckich 
będzie właśnie zadaniem partji 
pracy. Jeśli jej się to uda, to już 
trud jej sowicie będzie opłacony.

Ryzykownem ogromnie wydaje 
się nam tw ierdzenie organu wiel
kiego przemysłu, że mieszczanie 
i wogóle t. zw. s tan  średni nie 

‘Łechce się wiązać z sanacją. 
Przecież dziecko naw et wie, że 
dopiero rządy majowe, a więc sa
nacyjne powstrzymały ostateczną 
ruinę kupca, rzemieślnika i drob
nego przemysłowca.

Sfery te  mają tak w iele do za
wdzięczenia rządowi obecnemu, 
źe pozyskanie ich dla partji p ra
cy jest kw estją niemal bezsporną. 

'Ludzie ci wiedzą, że nędzę swą 
zawdzięczają wyłącznie rządom 

'endeckim , które swą nieudolną 
[gospodarką prowadziły sietylko 
handel i rzemiosło, ale cały kraj 
do ruiny.

Inaczej nieco przedstaw ia się 
sprawa właścicieli nieruchomości.

Ta sfera winna jest dozgonną 
wdzięczność endecji, która w pro
wadziła ochronę lokatorów, bę
dącą pewnego rodzaiu wywła
szczeniem kamieniczników. Ende
cja dla celów swych poświęcić 
musiała w łaścicieli domów, bo to

było naturalnym wynikiem jej m ą
drej polityki. Szafując groszem 
publicznym z niesłychaną rozrzut
nością, topiąc mil jony i m iliardy 
w mętnych przedsięw zięciach i 
rujnujących pożyczkach dla p rze
mysłowców, endecja wywłaszczy
ła wszystkich obywateli z gotów
ki, sprow adzając wartość ich o- 
szczędności do zera. Do zera też 
sprowadzono wartość zarobków i 
plac.

Ludzie pracy nie mieli czem 
płacić za mieszkanie, a endecja, 
popierając w y z y sk  pracy, skutki 
tego wyzysku wspaniałomyślnie 
przelała na kamieniczników, u- 
chwalając ochronę lokatorów. 
Rząd obecny nie jest w stanie w 
ciągu półtora roku naprawić zło, 
czynione z rozmysłem w ciągu 8 
lat rządów endeckich, ale mimo 
wszystko właściciele nieruchomo
ści przyznać muszą, że obecnie 
łatwiej im odebrać od lokatorów 
100 proc. przedwojennego komor
nego, niż 10 lub 15 proc. przed 
trzem a laty.

Więc i ta sfera we własnym 
dobrze zrozumiałym interesie nie 
może sobie życzyć powrotu do 
władzy Grabskiego lub Witosa, 
lecz poprze raczej rząd m arszał
ka Piłsudskiego, a więc tę partję, 
która opowiada się dziś po stro
nie rządu.

Na inne uwagi i zarzuty p. W. 
K. odpowiemy w numerze na
stępnym.

Civis.
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Sąd nad „Hodą współczesną11.
(Korespondencja specjalna „Expresu Zagłębia*1).

Lwów. 18 grudnia.
<, Lwów—to miasto adwokatów, 
prawników, obrońców, doradców 
>1 temu podobnych doktorów. Wszę
dzie czytasz sakram entalne „Dr." 
Rzecz tedy jasns, że, mahjc tylu 

[wyznawców Temidy, sądy lwow
skie pracują intensywnie. Niema 

‘dnia, aby na wskandzie sądowej 
nie ukazała się jakaś ciekaw a 
sprawa. W ostatnich czasach sen-i

sacyjne rozprawy zciągnęły tłu
my żądnych w rażeń lwowian do 
w ielkiej sali sądu okręgowego. 
Cytuję tylko podtytuły sprawo
zdania z procesu właścicieli .S a 
lonu piękności z ulicy Ossoliń
skich. A więc: „Tajemnicze w i
zyty w podejrzanym lokalu. Starsi 
szukają „masnei** zabawy. Słu

żącą z Jarosław ia, jako wabik. 
pryneyoał w szafie. 1 ztotv dzien
nie "honorarium i ciężka chor^ha 
na dodBtek. Pornograficzna ko
lekcja dla rozrywki gości ..Ma- 
sażvstka“ zgarniała drogocenne 
prezentv. Łagodny wymiar ka ry“.

Co? Dobra tytuliki? Njc dziw- 
nego, że woźni sądowi mieli ur
wanie głowy z dostawnemi k rze
słami podczas roznrawy. O skar
żeni Filipowski i Robakówna —• 
choć skazani tylko na 3 m iesiące 
ciężkiego w ięzienia, nie cieszą 
się tym łagodnym wymiarem k a 
ry, gdyż nieoczekiwanie prokura
tor wniósł odwołanie z powodu 
zbyt małej kary, opierając się na 
1 i 2 § nowej u s ta w y  pana p re
zydenta z lipca 1927 r. o stręcze- 
niu do nierządu, przewidującej 
karę  do 10 lat ciężkiego więzien a.

Największym jednak bezsprzecz
nie powodzeniem wśród powodzi 
sensacyjnych procesów cieszył się 
sąd nad „Modą współczesną**, zor
ganizowany przez lwowskie k a 
syno i koło artystyczno-literackie.

naj

wytworniejszą publicznością. Try
bunał, złożony z literatów, arty
stów (eksperci), architektów, do
ktorów—po wysłuchaniu aktu o- 
skarżenia, prokuratora, obroń
ców, świadków, ekspertów , po 
przesłuchaniu samej oskarżonej, 
t. j. Mody W spółczesnej w oso
bach, a raczej w osóbkach uro
czych lwowianek— wydał wyrok 
uniewinniający, co przyjęto z nie
bywałym aplauzem. (W iększość 
publiczności, jak  łatwo można by
ło przewidzieć, stanowiła płeć 
piękną).

Czy w Sosnowcu podobna im
preza nie miałaby powodzenia? 
Towarzystwo artystyczno lite ra
ckie jest, urocze sosnowiczanki 
też, a płeć piękna, zawsze solida
ryzując się z swą p. Modą, przy
będzie tłumnie na rozprawę do 
teatru  miejskiego. A jeżeli chodzi 
o szczegóły — to zawsze niemi 
chętnie służę. I towarzystwu a rty 
styczno-literackiemu i uroczym so- 
soowiczankom. Tym drugim naj- 
ehętniej.

Tymoteusz Ortym.
Sala była form alnie „nabita*

Reklama skuteczna jest tylko w „Expr. Zagłębia1*.

Yrelina Rnmbacd i E. Firaa

Dramat w Bicetre
Powieść.

129
T rzeba było skończyć tę sce

nę, usunąć łotrów i pozostawić 
willę w spokoju,

Na dany przez szefa bezpie- 
czeńst a publicznego znak, czte
rej agenci otoczyli Hipolita, dwaj 
stanęli po obu stronach pani Li- 
mozan i popychając kułakami, w 
jednej chwili wyprowadzili z ga
binetu Następnie przebyli ogród, 
siedli do oczekujących na rogu 
ulicy zdała od willi powozów i 
odjechali.

Duclos zacierał ręce  z zado
wolenia. Wszedł do salonu i ubli
żywszy się do Cecyiji, szepnął:

— Udała mi się sztuk a. Zeska- 
motowc.łem mężczyznę nie będzie 
pani baronową.

Oblicze Cecyiji rozpromieniło 
się radością.

— Czy pan mówi praw dę?
— Najprawdziwszą. Przepadło 

baronostwo!
— Ach, jakaż ja  w dzięczna 

Jestem panu!
I rzeczywiście była uszczęśli

wioną, była po raz drugi ocaloną

przez człowieka, którego kochała 
w skrytości serca, kochała bez
nadziei.

Ale ten czyn Renego jaszcze 
bardziej spotęgował jej miłość i 
cierpienia.

XLVn.
Paweł Ranoir nie długo pozo

stawał w rękach  sprawiedliw ości 
Postawienie przed sądem za usi
łowanie kradzieży z wdarciem  
się podczas nocy do domu za
mieszkałego, groziło wyrokiem, 
skazującym na ciężkie roboty.

Znał artypuł 2-gi kodeksu k ar
nego, orzekający, źe usiłowanie 
zbrodni nie doszłej do skutku z 
powoda okoliczności niezależnych 
od woli oskarżonego, uważane 
jest za zbrodnię i jako taka k a 
rane.

Postanowił uniknąć staw ania 
przed sądem, udając obłąkanego. 
Zresztą był w stanie podniecenia 
aikoholicznego, ułatw iającego mu 
tę  rolę.

Łatwo m j było przekonać o 
tem sęd z ieg ) śledczego, gdyż 
mówiąc naw* i  prawdę, wyglądał 
na deiirjata. A cóż dopiero, gdy 
do zeznania ?wego dorzuci kilka 
kilka wyraź ań niedorzecznych, 
gestów, lub uniesień gwałtow
nych.

Stanął pw ed sędzią śledczym

z tw arzą ponurą 1 na pierwsze 
pytania odpowiadał z roztargnie
niem.

— Nie staraj się wprowadzić 
mnie w błąd — oświadczył urzęd
nik.—Nie uda ci się to.

— Pańską rzeczą — odciął się 
Ranoir — wypuścić mię na wol
ność. Napróżno tracisz pan czas 
drogi i dla pana i dla mnie.

— Powtarzam ci, że napróżno 
udajesz obłąkanie.

— Nie jestem  wcale obłąka
nym.

— Wiem o tera, dlatego też od
powiadaj szczerze. W jakim  celu 
wdarłeś się nocą do hrabiny de 
Viliegente?

— Jesteś  pan ciewawym, lecz 
mniejsza o to, powiem panu praw 
dę. Byłem zakochany w małej 
hrabinie. Prześliczou kobieta!... 
Chciałem wyznać jej moją mi
łość,.. noc była wspan ała... w ięc 
wszedłem do jej pokoju.

— Kogo nazywasz małą h ra
biną?

— Jużcić nie tę starą w iedź
mę, złodziejkę, będącą powodem 
wszystkich moich nieszczęść, 
która okradła mię z dwudziestu 
pięciu tysięcy fraiików.

— Nie mówmy o tem.
— Ach, pan w to nie wierzysz 

Cierpliwości, przekonam kiedyś i 
zapłacę jej za to. Ta, w której

jestem  zakochany, której gotów- 
bym na klęczkach...

Mówiąc to Ranoir wzniósł w 
górę oczy z zachwytem i chciał" 
uklęknąć, ale stojący obok niego 
żołnierz uchwycił go za ramię i 
zmusił d powstania.

— Mała hrabina — mówił da
lej Ranoir — to Marcela, żona 
Fabjana de Viliegente. To ja, jak 
male pan tu widzi, powinienem 
był ją  zaślubić. Jestem  starszym 
synem hrabiego Rudolfa de Vilie- 
gente. Ten Fabjan zajął moje 
m iejsce, a matka jego skradła 
moje dziedzictwo. Ach, łajdaczka!

— Trzymasz się ciągle swego 
sytemu. Zle robisz i bezskutecz
nie. Powodem w darcia się tw e
go do pałacu była chęć kradzie
ży. Nie byłeś zakochanym, lecz 
złodziejem.

— A pan jesteś osłem—zawo
łał Ranoir, zaczerwieniony z gnie
wu i spoglądając na sędziego 
wzrokiem wściekłym.

Jednocześnio chciał rźucić się 
na niego. Urzędnik zerwał się z 
fotfju i cofnął się o parę kroków.

Żołnierz pochwycił Pawła, któ
ry rzucając obelgi, rozpoczął z 
nim walkę.

Przybyli na pomoc dwaj jeszcre 
żołnierż.e, ubezwladuili go i nało
żyli na ręce kajdńnki.

c. d. n.
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Sprawa s i ę  w yjaśn ia .
K nserwatvwnv „Dzień Polsk “ 

prz\ nosi nastenuiącą wiadomość;
.̂Na nosiedzeniu sekcji prądo

wo literackiej t< w. im. Piotra Skar
bi, o. Pawełski S. J oświadczył, 
że wobec różnorodnego komento
wania w prasie o-tatniego lis'u 
paster^kieeo biskupów polskich, 
zwrócił się do J. E ks. kardynała 
Kokowskiego z pr< śbą o autory
tatywny komentarz.

J E ks. kardynał upoważnił 
n. Pawelskiego do oświadczenia 
w jego imieniu, iż list pasterski 
rozumieć należy, jako wezwanie 
ri > w«zelk oh ugrupowań, stoją
cych na gruncie katolickim, do 
łąe/en a się w nadchodzącychwy- 
borach na platformie kaiolickiej
7 WV k In 7P T i i rm  w s z r l l r j o t  w a l k i

r7*) * n
Oświadczenie o. Pawelskiego  

wywoiało g « a l f o w n v  B n r z e c iw

kratvcznpj. zastrzegaiacego się 
pr'ociwuo nre«7aniti S'e władz 
ri'" hownvch w s prawę stosunku 
pt^fnpiptw rio rządu.

W od >owiedzi o. Pawelski o- 
świadczył kategorycznie, że ko
mentarz tak wysoce autorytatywny 
wvklucza wszelką dyskusje nad 
nlnrwe strony noddających się 
wskazówkom 1 stu pasterskiego 
pisarzy katolickich".

A więc endecy i chadecja ślą
ska dostała po łapach.

Logika endeków jest cudowna; 
kośc.ół może się mieszać do poli
tyk1, o ile 1o przynosi pożvtek 
endekom, nie nie wolno duchow
nym politykować, gdy stanowisko 
krścioła nie odpowiada widokom  
ch eny!

W.vjaśnien:e ks. kardynała Ka- 
kowskie?o polecamy uwadze dzi- 
s?cj«zym mówcom chadeckim na 
zapowiedzianym wiecu.

Spółdzielnia mieszkaniowa
w Dąbrowie Gfirn czej.

Prace konrtetu spółdzielni 
mieszkaniowej posunęły s ię  zno
wu o krok naprzód.

D 8 b. m. odbyło sie walne 
zebranie informse\jne. Obradom 
przewodnicjył n. B°rbecki.Po za- 
ga eniu przez dra Go-iewsViego i 

rzemówieniu dra Marczyńskiego, 
oraz wyczerpującym referacie  
inż. Dz, erżawskiego wywiązała  
się dyskusja.

Rząd wydzierżawi jgUdnie  
odstępuje na dogodnych warun
kach własne tereny pod budowę, 
jak to ma miejsce w Warszawie 
i Krakowie, oraz zapewnia dłu
goterminowy kredyt w  wysoko
ści 80 proc. koszlorysu; na le i pod 
pławie postanowiono zawiązać 
8nóldzipłn»ę mieszkaniową na te
renie Dąbrowy Górniczej. Zdecy
dowano się, by pozostałe 20 proc. 
wzorem spółdzie'Di warszawskich 
„Zd bycz robotnicza1* i „Siedziba 
robotmeza** zostały spłacone na 
nowych za«adacb; udziałow cy mo
gą wffłacać udziały w formie pie
niędzy lub własnej pracy.

Przez własną pracę należy ro- 
zumieć pracę, oddana spółdzielni 
bezpośrednio, względnie za zgo
dą dyrekcji przeds ębiorstwa w  
którera udzi łowiec pracuje, pra
cę dodatkową ponad 8 godzin 
dziennie; wynagrodzenie stąd pły
nące będzie zaliczone jako udział. 
W ten sposób metyiko robotnicy
i inteligencja pracu jąca, ale i bez
robotni mogą należeć do spół
dzielni.

Przy gorącem poparciu i wy  
trw ałiścl zainteresowanych ze  
zbliżającą się wiosną będziemy 
mogli przrstąnić do budowy do
mów parterowych, by z keńcem  
następnego roku oddać członkom 
do użytku oddzielne miastenia.

W miejscowej ptasie ztawiła 
się Wiadomość, że powstanie

KINO

„OAZA”
Sosnowiec.

Od poniedziałku 12 grudnia b. r. i doi następne 
Dziś niezwykle fascynu ą^a premjera

znakomity dramat w  8 akt.
z życia arystokracji rosyj

skie] na emigracji
W  rolack głównych: FLORENCE VTDOR, CLIVE BROOK 

i LO W ELO  SHERMAN.
Komedja w 2 ch aktach.

spółdzielni w Zagłębiu jp«t wabi- 
k<em wjborczym, oraz że spół
dzielnie warszawskie zbankruto
wały.

W odnowiedzi stwierdzamy 
zupełną niezależność od w szel
kiej politvki tymczasowego za
rządu srbldzie’ni Zawiadamiamy, 
ze z chwila zapisania się odpo
wiedniej ilości członków komitet 
tymczasowy tistąni miejsca wybra 
nemu nowemu zarządowi.

Dowodem, że powyższy typ 
spółdzielni rozwDa się pomyślnie, 
świadczą artykuły prasy stołecz
nej różnych od«!eni partyjnych 
b p . artykuł z d. 14  b. m. w „Ku- 
rjerze Warszawskim**, „Exoresie 
Porannem“, z d 10 b. m., „Glosie 
Prawdy** z d 10 v. b. r. i szeregu  
innych Z artykułów tych widzi
my, że Bcółd/ielnia „Zdobvcz ro
botnicza** w Warszawie oddała w 
br. do użytku 46 mieszkań, które 
dały 320 ’ bezdomnym dach nad 
płową. R ity  amortyzacyjne wyno
szą: jednoizbowe mieszkanie zł. 
40, dwuizbowe zł. CO i trzyizbowe 
zł. 00 miesięcznie.

Z dotychczasowego sprawoz
dania sprłdziemi „Zdobycz robpt- 
n eza“ wynika, że do dnia 1-go 
września b. r. podjęto z banku 
gospodarstwa krajowego złotych 
1.173 900. —, wkłady udsiałow- 
có%v wynosiiy zł. 130 81826

D. 18 go b. m. odbędzie się w  
lokalu związkn legjonistów przy 
ul. Królowej Jadwigi w Dąbrowie 
o godz. 11 ej przed południem 
pierwsze zebranie członków spół
dzielni, na którem dokona się 
wyboru zarządu i rady nadzor
cze*, oraz przyjęty będzie statut.

Na powyższe zebranie przybę
dzie delegat zarządu spółdzielni 
„Zdobjcz robotnicza4* w  War
szawie.

(rwawa zbrodnia szalonego wieśniaka.
W a t a k u  furji z a r ą b a ł  s iek ie rą  żo n ę  i  m a tk ę .

Potwornej zbrodni dokonał
we zora i na swej na bliższej ro
d z i n i e  3 2 - letni zamożny gospo
darz, Pm- fan Dąbrówki, w Wyso
kiem Mazowieckiem,

Siefaa Dąbrowski od kilku dni 
zd; adzał objawy niezwykłego zde- 
jumwvo wania. Początkowo nie
'-.wracano na to większej uwag*, 
*»£ 'wreszcie w dniu wczorajszym  
Lifa:* iwsrti ub-gt atakowi furji. 

Okol o ncł tania przyszedł do

KINO

.Nowości"
Będzin.

Od poniedziałku 12 do niedzieli 18 grudnia r. b. 
Obraz ze ś-dewami

Dramat z dziejów w alk  narodu nolskieao o niepodległość 
Główne role odtwarzają: EDYTA JFHAVE, KAROL DULLIN, 
PIOTR BLANCHAR. Reżyser genialny RAYMOND BERNARD, 

P ierw szy  głośny epokowy film francusko-polski p. t.

flat Carycv Katarzyny II.Gracz w szachy Rzecz dzieje się w  XIII w- 
12 aktów, 2 s e r e  (całość)

Specjalnie zaangażowany chór składa się z 20 osób.
UWAGA: początek seansów w dnie powszednie: I 5 wiecz., 

H 7 15, III 9 ?0 w  niedzielę I seans o 2.45 popob

wbiegł do kuchni, chwycił siekie
rę i rzucił się na domowników.

Zona i matka Dąbrowskiego, 
72 letnia staruszka rzuciły się do 
do ucieczki.

Szaleniec biegł za diemi. W 
pewnej chwili dogonił żonę i za
da! jei trzy straszna ciosy siekie
ra w głowę. Nieszczęśliwa, zale
wając sie krwią, rariła nn ziemię. 
Dawała iednak słsbe oznaki ży
cia. Oszalały mąż — słysząc jęki 
żony — jeszcze leżącą kiłkakrot- 
n;e uderzył siekierą i położył 
kres jei żvciu.

Straszna scenę obserwowała  
matka Dąbrowkiego. Widząc 
śmierć synowej, podbiegła do 
mordercy, aby odebrać mu sie
kierę

Lecz i ją spotkał los synowej.

K I O
K A L E N D A R Z Y K .

Grudzień

N ie d - ie la

Dziś: 4 Adw. Graojuna, 
Jutro: Darnsza 
W schód słońca 7 39. 
Zachód „ ‘1.25

domu i nie mówiąc sni słowa,
zaczął demolować mieszkanie.

Przerażona żona wybiegła z 
domu i głośno zaczęła wzywać  
są^fidów na pomoc.

Kii ku sąsiadów, którzy nad- 
b:eg!i na alarm zrozpaczonej ko- 
bi ty. na próżno starało się uspo
koić furiata.

— D j be ml siekierę! Wyrą
bię w sz e lk ich !  — krzyczał.
.  W chwilę później szałenieo

Dąbrowski podniósł siekierę do 
gópy i jednem uderzeniem pozba
wił staruszkę życia.

Na widok drugiej zbrodni sza
leńca kiiku sąsiadów podbiegło 
do n i e g o ,  aby go obezwładnić .Na 
czele atakujących stanął 71-letni 
Antoni Mileeki.

I na niego porwał się Dąbrow
ski z siekierą. Dzielny staruszek 
jednak ogłuszył go silnem ude
rzeniem ki*a.

Skrępowanego furjata oddano 
w  rece policji.

Osadzony w areszcie Dąbrow
ski u siło w a ł zdemolować celę.

Najbłżsyro pociągiem odwiezio
no go d o  B ałegostoku i osadzo
no w więzieniu.

Dąbrowski bedz*e poddany ba
daniom psychjatrycznym.

R A D J O.
Niedziela — 18 grudnia.

W A R S Z A W A .
10 15 Transmisja nabożeństwa Z katedry 

poznańskie .
12.i O Syrnsł czasu i kowinnikat.
12 10 Tra n .m sa  koncertu popularnego z 

Filharmonji Wa, saawskiej,
1* 20 1 'dczyt,
14 40 Odczyt.
16 0f Odczvt,
36 11 Komunikat meteorolo?:czny_
17.20 T ra n sm is ja  K oncertu  symfonicznego 

i  filharm onii Warszawskiej.
7.20 Hormaitrśei

17 <0 Audycja literacka.
16 45 Od zyt.
19.10 Ude >t.
19 35 Odoryt.
20A0 Koncert wieczorny — wspd'ny 2-oh 

staeyj nadawczych „eolskiego Radj&“. War
szawy > fcntowic.

22.00 Sygnał czasu i komunikat lottticzo
meteoro opiczny.

22.05 P. A. T.
2o.30 Transmisja muzyki tanecznej.

Ogólna.
(o) Cena b ile tów  k o le jo w y ch  

Jak donos?ą pisma warszawskie 
podwyższona nio będzie.

W eksle przedw ojenne. Mini-
sterjum skarbu projektuje wyda
nie odpowiedniego rozporządze
nia likwidującego wszystkie wek
sle, które no wsiały przed 30 lip- 
ca 191-4 roku. Dotychczas weksle  
te były ciągle odraczane na mo
cy moratorium, którego termin 
był ciągle p r.edlużany. Obecnie 
termin morajoijum upływa z"doieni 
31 grudnia b. r. Ministerjum skar
bu projektuje definitywne załat

wienie tych weksli w ten sposób 
by w ciągu fi h miesięcy od dnia 
1 styczma 1928 roku weksle te 
były wv równane.

(o) B ezw zględna  czy s to ść  w 
bufetach kolejow ych. Wydział 
sanitarny ministerjum kolei wydał 
do wszystkich riyrekcyj okólnk, 
w którym poleca przestrzegać 
bezwzględnej c ?vstości w bufe- 
ta<h dworcowych za co odpowie
dzialność ponoszą zawiadowcy 
stacyf. Na mocy okólnika wędliny 
przekąski ciastka i t .  d ,  winny 
być Drzeeh»wyw£De jedynie w  
gablotach szklanych. * przekąski 
na stołach mu^zą ć owinięte w 
papier, herbata przykryta spod- 
kami i t. d.

Z Sosriowea.
fs) Z za rządu miasta Nacs*at-

nira posiedzeniu zarządu mipsta 
postanowiono, *ż otwarcie zapie
c zę tow anych  ofert na dzierżawę 
rzeźni m'eis t iei w Sosnowcu na
stąpi w d 23 b.m. o godz. 12-ej 
przed południem. A-cademję ku 
czci B'ma postanowiono zwolnić 
od podatku miejskiego. Dla szpi
tala m eskTego i domu niemowląt 
postanowi, n o  uab>ć pantofle skó
rzane. W końcu rozpatrzono sze
reg podfń o z ooieiszenie podatku 
od oświetlenia elektrycznego w 
piwiarni ach i  kilkanaście podań 
uwzględniono.

(s) W ieczór ku u czczen iu  pa-
m ęci gen Bema. Akademickie 
kolo z fó ęb ia n  u r z ą d z a  w niedzie
lę dn. 18 bm o godz. 6.30 wiecz. 
w sal* g run. Smszyca w ieczór ku
uczczeniu pamięci Józefa Bema. 
Olpowierime przemówienie wy
głosi dr. T. Nowakowski.

(s) Pamięci Wyspiańskiego.- 
Dz*ś t. j. w niedzielę o godzinie 
5 30 w sali gimnastycznej pań-, 
stwowego seminarjum nauezyciel- 
siego męskiego w Sosnowcu ul. 
Wawel Nr. 1 odbędzie się odczyt, 
dr. Władysławy Tatarzanki p. t'.



Mr. 293. Str 5.

„Trgjrodm srrdccrcństwa r e t i r e -  
go“ w ..W fselu Wyspiańskiego**. 
B'letv od zł. 0 50 do zł 2 — Dla 
młr-d-Weży szkolnej c l zł. 0 30 do 
zł. 0 50 Całkowity drebód prze
znaczony Jest na scmonomoc ucze
nie seminarium nauczycielskiego  
ż f ń s k w  Sosnowcu.

(-) Itnnre- ai A K. Z. W ponie
działek nu. 19 11*  o godz. 8 15 w 
s^U teatru m iękkiego odbędzie 
się re cfi urządzona staraniem 
akademików i artystów teatru 
inieisktego.

Na całość reML złożą się re- 
cytac(e, <?kee7e i aktualne pio- 
s nH bniporystvczno - satvrvczne. 
K^nfercieikę prowadzić będzie p. 
II mżę

S mpatyczne imprezy akade
mików cieszą się zawsze dużem 
powodzen’enn, należy w ięc mieć 
nadzielę ze i obecna rewia, sk*a- 
datąca się z doborowego progra
mu. niewątpliwie zainteresu je sze
roki ogół, spragniony beztroskiego 
humoru.

NEYA. ozdoby śliczne choinkowe. 
Z cukrów, piernika i czekoladowe, 
Rybki, aniołki, djably, gwiazdki, 
, * jaja,
Ora z postać— Mikołaja,

(s) Sekcja seen 'czna  T K. O. 
Swit w Sosnowcu w niedzielę, 
dnia 19 b. m., o godzinie 7 80 w ie 
czorem w eaii domu ludowego 
w enoh odegra sztukę
pod t\t. „Surce to Grunt** czyli 
Ordvnnns w  Zaletach komedja 
W 5 eh aktach S. Turskiego.

B lety od godz. 12 moż,na na- 
, -v”ó w  kasie teatru w  cenie 
j. 5' --'T do 2 złotych.

‘ *«z łT za  wigH'jna 1 o-
pł i, k d ’a  ubogich. Cbrzcścjp.ń- 
ekie towarzystwo dobroczynności 
w Sosnowcu dorocznym zwycza
jem urządza dla najuboższych 

= «  w sobotę o godz. 4 po oo- 
i . r u, w sali przy kościółku Naj
słodszego Serca Jezusowego. Kan
dydaci winni sie zgłaszać do kan
celarii towarzystwa dobroczynno
ści przy kościółku do środy włą- 
errne w godz. od 9 do 11 rano w  

t ^rzyms&ia bonów na wie-
t_. izę.

(s) Nagły skon. W dniu 15 b. 
jp. z niewiadomej przyczyny zmarł 
nagle Sikora Piotr, zam. w So- 
fpowcu ul. Zamkowa L. 12.

( ) L  gądu pokoju. W tych 
dniach sąd pokoju w  Sosnowcu 
skazał J6*efa Bednarczyka z Po
goni za. ubliżenie p. Irenie Palu- 
chiewicz, ui. Staszica 7, na 5 dni 
kozy z za mi m ą na 25 zł. kary i 
3 zł. ooiat sądowych. Tymczasem  
p. Bednarczyk chwali się. że spra
w ę wvgrał, co tak oburzyło p. 
Patuchiewicz, źe przyazła do re 
dakcji, by fakt skaznma oszczer
cy podać do wiadomości publicz
nej, co też na jej prośbę czynimy.

(s) Umowa w drukarstwie. D.
20 b. ro. w inspektoracie pracy w  
Sosnowcu odbędzie s !ę konferen
cja drukarzy i pracodawców', ce 
lem podpisania umowy w sprawie 
podwyżki plac o 19 proc.

(s) Wyzw oliny. Na ostatniej 
sesji wyzwołinowej cechu cieśli, 
stolarzy i kołodziei wypisano na 
jr aistrów pn. St. Machowiaka i
Franciszka Goławskiego.

(s) Z cechu  stolarzy. Dziś, o
godz. 3 no południu w lokalu tow. 
rzemieślniczego o  :będz:e s.ę ze
brań e ogólne cechu stolarzy.

(s) Na pocącym uczynku kra
dzieży '• cli nr, należące! do Fi-
p ..¥  ęt, TJi ’ i Koptow-

iej w o doym z domów na Po- 
g.-foi —  ? :*/y?eoano n i e c k ą  Jas  Inę  
Le b, L.-a s-niego zamieszkania. 
S a-m i złodziejkę skieruwauo 
do dyspozycji sędziego śledczego.

D o b r y  s a p .
Na rozkaz mej drogiej Janki 
Pędzę co tchu do „Z8głębiaQki“  
P,y roczvn!ć tam zapasy 
Kupić „na święta** dobrejkiełbsy.

Na widok wystawy już łvkara
śPnkę

Gdy ujrzałem na niej tak piękną
szynkę

A obok niej cudny zb!ór
rozmaitości 

Wszystko to zakunie dla mych 
wybrednych goici.

A kto chce mieć równi ż specjały
„na święta** 

Niech to sob:e zapamięta 
Niechai wierny mojet Jance 
I wszystko kupi w ..Zagłębiance1*.

Zyezliwy Stefan.

(s) K r a d z e ż e  1 złctlzleje. Da. 
17 b. m. nad renem z komórki 
Góry Józefa (Sławkowska 15) skra
dziono 1 rower i 2 króliki — war
tości 12(1 zł. Doch. w  toku.

Dn. 16 b m. zostali zatrzymani 
Wa jotraub Moszek i wspólnicy je
go zam. w Sosnowcu, lako podej
rzani o współudział w  kradzieży 
w  kooperatywie prac. kolejowych 
w Babieaeb. Przekazano ich po
licji w Oświęcirrie.

(s) Kradz cż  biel zny. Przy
jęto zameldowanie od ZeFneier 
BdFToy, zam w Sosnowbu ul 1 Ma
ja Nr. 6, w sprawie kradzieiv bie
lizny ze strychu przez nieznanych 
sp?awców. Poszkodowana oblicza 
wartość skradzionych rzeczy na 
sumę zł. 400.

(s) K radzież  z budki. Przv- 
jpto protok'd zameldowania od 
Ciszewskiej Fran*iszki, zam. ul. 
M łachowskicao L 4, wr sprawie 
kradzieży 200 zł. z zamkniętej 
budki, za pomocą urwan'a kłódki 
przez nieznanego sprawcę.

Przyjęto nrotokuł zameldowa
nia od Bednarek PauliDy, zam. 
w  S ’srleju, ul. Parkowa L 5, 
w sprawie kradzieży m a t P T j r  łów 
kolejowych wnrtcóe.i 195 zł. na 
dworcu Sosnowiec W-, ^rzez nie
znanego sprawcę.

Z Będzina.
(b) N abożeństw o ku czc i ś.p. 

Gabryela Narniow cza w  syna-  
dze  b ę d z ^ k l e j  Oaegdaj w sy
nagodze będziń kiei odbyło się 
nabożeństwo ku czci ś. p. Gabrje 
la Narutowicza, pierwszego pre
zydenta Rzo. Polskiej^ Na nabo
żeństwie obecni byli: p. Bielawka 
zastępca s'arosty, o Rubenlicht, 
wiceprezydent m. Będzina, jeden 
z oficerów garnizonu będzińskie
go, p. Zygmunt, przedstawiciel po 
licji, członkowie zarządu gminy 
żydowskiej w osobach p. Borzy
kowskiego L,. Plesnera Sz. i Li- 
wera Abr. Prócz tego w  nabo
żeństwie wzięły udział wszystkie  
szkoły powszechne z nauczyciel
stwa a i orkiestrą szkolną, i spo
ra liczba publiczności. Nabożeń
stwo odnrawił Kantor Piotrkow
ski. Krótko przemawiał do zebra
nych rabin Lewi. Na zakończenie 
Kantor wraz z chórem odśpiewał 
kilka pieśni i błogosławieństwo 
dla prezydenta Mościckiego i Rzp. 
Polskiej, orkiestra zaś odegrała 
hymn narodowy,

(b) Obwody g ło sow an ia  w
p o w iec ie  będz ńskim. Starostwo 
będzińskie opracowało już szcze
gółowo i rozplakatowało w  całym 
powiecie podział powiatu będziń
skiego ua obwody glosowania z 
u . idocznieniemlokaii w y borczych 
i 1 knli urzędowych obwodowych 
krmisyj wyborczych.

Dowodów w  całym powiecie  
ustalono 113. Sosnowiec podzielo
no na 55 obwodów, Będzin — 15, 
Dąbrowa Górnicza — 11, Czeladź 
— 7, Grodziec — 3, Zagórze — 5, 
Bobrowniki — 5, Łagisza — 3,

Łosień — 2, Niwka — 4, gmina 
Otkusko Siewierska — 16. Ożaro
w ice — 2. Wojkowice Kościelne 
— 3.

fb) P o m o c  rew olucjon istom .
D. 15 b m. około godz. 18 w sali 
zoornej kop Grodziec, został a- 
resztowany Wó»cik Jakób (kolnja 
robotnicza 8) Wójcik zbierał skład 
ki wśród robotników dla więźniów  
politycznych na bloczki M O.P R. 
M ędzynarodowa organizacja po
mocy rewolucjonistom). Prry re
wizji przy Wójciku znaleziono 3 
Moor. 4 pocztówki z podob zną 
Lenina i 8 zł. 75 gr. Przekazary  
wraz z materjałem dowodowym  
sędziemu śledcz. zapas w Sosnow
CU.

Z Grodźca.
(g) Obrona C zęstochow y w  

Grodźcu. W dn. 11 b. m. w  klu
bie grod^eckim tow. sekc i ece- 
piC7Pej przy tow. śnie w. Lira w 
Grodźcu, wystawiło dramat histo
ryczna p. t. „Obrona Częstocho- 
w y“*Zespół teu wystawiając tę 
sztukę, zasłużył na ogólne uzna
nie miejscowego społeczeństwa, 
to też każda odsłona, nagradzana 
była burzą oklasków. Jedyn e 
szczupła scena nie pozwalała a-

matorom ra  swobodę ruchów, 
zwłaszcza w scenach w w ię! r, ym 
zespole. Na wyróżnienie z amato
rów zasługnia: pn. Kulesza w roli 
przerwa, St< f>in Cza er w rob Pio
tra, Wanert w roli Millera. Pilar
ski w roli Wr7es7C7owieza i p. 
Małotówna w roli Anny. P. Kule-' 
sza, iako przeor w-yi<azał w ielkość 
duszy polskiej, wzruszając widzów  
do ł- z

Jedna z bolączek amarorów w  
w Grodźcu, jest brak sali te 
atralnej.

Z D ąbrow y .
(d) W ypow iedzen ie  urnowy  

w  górnictwie. Do sckretarjatu 
c e n t r a l n y m  związku górników w  
w Dąbrowie wplyręło ouegdaj 
pismo rady zjazdu z, w ypowie
dzeniem z dn 1 sty izm a 1928 r. 
umowy zawartej z centralnym 
związkiem. 11 da rn‘e podaje mo
t y ló w ,  jakie skłoDiiy ją do tego  
kroku.

(d) Na gorącem  uczynku. Dn. 
16 b. m. o g 15. w chwili doko
nywania kradzieży garderoby w  
mieszkaniu Miodownika Berka 
(Legjorów 10) — został areszto
wany Leon ^kwarczsński zam. w  
Częstochowie.

I srtpw® i Sam.
E ch a  w y p a d k u  w  huc ie  K atarzynie .  — Nie pij! 

La  zn iew aż e n ie  policji.  — Pom ysłow y  oszust .  
K radz ież  z wozu. — K ra d z ieże

Pr*e<T sądem okręgowym w  
Sosnowcu zasiadł w dniu wezo- 
ra i!zvm na ławie oskarżonych  
inżynier Józef Aleksander Polka, 
lat 40 z Sosnowca (Stasica 13), 
naczelnik w idziała wielkopieco
wego hufy  „Katarzyna**, oskarżo
ny o spowodowanie przez nieo
strożność ś oierci robotnika Aa- 
dzrzejJ. Tbwtowskłego, przes to
lerowani'' neodTOwiedniego fun
kcjonowania czerpaka, służącego  
do czerpania granulowanej szlaki 
z basenu, oraz niewłaściwego i 
niebezpiecznego sposobu zamyka
nia t. żw. zapałki. Sku*kiem tych  
niedomagać, ś. p. Tłustowski, 
wszedłszy w dn?u 5 maja o. r. na 
czerpak, spadł z  niego do wrzą
cej wody i doznał tak silnege o- 
parzenia, że w dniu mniępnym  
zmarł Po zbadaniu całego s ere- 
gu świadków, przewód cądowy  
nie dał dostatecznego materiału  
do ukarania oskarżonego, przeto 
go sąd uniewinnił.

21 letni Antoni Żółciński, Sos
nowiec, Targowa 8, za wywoły
wanie zgorszenia publicznego w  
dniu 12 października b. r. przez 
chodzenie po ulicy w stanie zu
pełnie pijanym, skazany został 
przez sąd okręgowy na trzy dni 
aresztu.

Mieszkańcy Sosnowca, (Robot
nicza 6), 60 letni Józef Kolasa i 
jego 20 Setni syn Raman, za czyn
ne znieważenie funkcjonerjuszy 
policji w dniu 1 października b. 
r. podczas pełnienia przez nich 
obowiązków służbowych, skazani 
zostali na trzy miesiące więzienia.

Władysław Nowak, lat 27, 
mieskaniec Sosnowca, Florjańska 
6, znany oszust i złodziej, staciw- 
szy możność uprawiania swego  
zawodu na terenie Sosnowca, 
dzięki policji, klóra zwróciia nań 
czujną uwagę, postanowił szukać 
szczęścia w Zawierciu. W dniu 8 
paździermka b. r. wybrał się tam, 
Zgłosił się do handlarza kartofli i

D D ^D D U U D U U D U U D l

Mlasa iES

w ęgla Antoni*go Skwarka, a
przedstawiwszy mu się za gospo
darza szakala f bryki Hulcz>ń- 
skiego. *ażądał dla szpitala w a
gonu węgia i wagonu ziemnia
ków.

Skwarek rre posiadając tak 
wielkich zaoa ów, wvdal oszusto
wi pięć korcy kartofli, obiecująo 
niezw łoessic  dcstarc7.yć resztę za
mówienia. Po załadowaniu karto
fli na f«r*on, Nowak Sprzedał je 
w jednym zo sklepów w Zawier
ciu, przed^ta^de <ąc się zno wu za 
w*>óinlea S- w^rka, roczem zbiegł 
wraz s ębs^ię tzm ,̂ pozostawiając 
farmsns »»r7ed sklei em Pomysło
w ego o'*™ sta sąd skazał na rok 
w i e z i e n i a  z pozbawieniem  
praw.

MIecaksA'iy Zawiercia, 19 letcł 
Tedeusz WoDki i jego rówieśnik  
Bronisław Wrzesiński, stanęli 
przed gą iem  okręgowym za kra
dzież z wozu worka z towarami 
koloni*1a»Mi Andrzejowi Pełce ze  
wsi Mtyack. Ponieważ obydwaj 
oskaiżeni bvli już kiikakrotaie ka
rani za kradzieże, sąd skazał ich  
na rok W ięzienia, z pozbawieniem  
praw.

Marjanna Bsrwiń*ka, lat 50, 
mieszkanka Będzina, (ul. War- 
piermo), za kradzież bielizny M. 
Janickiej ze strychu domu przy 
ul. Rzymskiej w Sosnowcu, ska
zana z o s t a ł a  na rok w ię
zienia. *

Stomsław Nocoń, lat 19, (Pań’ 
ska 26) i Petronela Imielska, lat, 
20, (Ludwika 1), notoryczne zło* 
dziejki, w czerwcu b. r., by 
zaopatrzeń się na Zielone Świąt
ki, udały się ua w-yprawę do Niw 
ki, gdzie dokonały kradzieży kur 
u Annv Krukowskiej i Walerji 
Włosińskiej. Obie złodziejki ska
zane zostały przez sąd okręgowy  
na rok więzienia z pozbawieniem  
praw.

n a o a a a



Kont-ote gow dark i wszystkich ministerstw
k o m is j a  naciKwyczaJiia tęp i  łapownictwo i nadużycia.

Koi>- ę-a nadzwyczaj*:4 d rw al
ki z mi użyciami przy Radzie mi
nistrów otrzymała do d*da 1 grud
nia b. r 191 spraw do przepro- 
w'adz''-.! a.

Z > 53 waźoiejsss sprawy
kornisjp zakwalifikowała do do
chodzeń, względnie śiedztw we 
własnej kompetencji, rsssdę ześ 
przekazano do załatwienia wła
ściwym władzom sądowym.

Najwięcej spraw przypada na 
nadużycia urzódnicze na terenie 
banków państwowzeh.

W soku śledztwa komisja osa
dziła w areszcie 3 osoby z pośród

wyższych urzędników banków 
państwowych.

Kilkanaście spraw doniosłej 
wagi będzie ukończonych eopiero 
w ciągu m iesiąca stycznia i w 
związku z tern spodziewane są 
dalsze aresztowania,

Ostatnio komisja nadzwyczaj
na przystąpiła do badania gospo
darki wszystkich bez wyjątku mi
nisterstw. 1

"W komisji czynnych jest 14 sę
dziów, pr kuratorów i aplikantów 
sądowych, przydzielonych do akcji 
tępienia łapownictwa i nadużyć.

Tajemniczy p r lre t
Rzeczywistość prześcignęła fantazję Conan Doylea
Nikt ze swej fantazji nie byłby 

w stanie wysnuć historji bardziej 
sensacyjnej, niż wydarzenie, któ
re przytrafiło się pastorowi King
stonowi

Temi słowami rozpoczyna swe 
opowiadanie w jednem z pism an
gielskich Oonan Doyle, autor
znanych powieści a obecnie wy
bitny spirytysta.

Gdy razu pewnego pastor po
wracał z kościoła do swego do
mu podeszła doń jakaś nieznajo
ma kobieta ubrana w dziwaczną 
jasno zieloną suknię, o kroju 
dawno wyszłym już z mody. Cho
dziło tu o odwiedzenie ciężko 
chorego ^ztowieka, który prosił
0 natychmiastowe zawezwanie do 
swego łoża pastora.

Gdy duchow ny dał swą zgodę, 
nieznajora zaprowadziła go do 
niedaleko oczekującego auta 1 
wvjaśni!a po drodze że człowie- 

; do którego jadą, jest nieia- 
m Wilsoo, znany zresztą osobi- 
śoie pastorowi.

Nieznajoma pożegnała się z 
mr. Kingstonem u wrót demu. Za
ledwie jednak ten wkroczył aa 

body i zapytał napotkanego 
^ortjera o zdrowie Wilsoaa, usły
szał ż ust dozorcy, żeW ikon cie
szy się jaknajlepszem zdrowiem
1 przed niedawnym czasem w y
szedł z mieszkania.

Pastor uważał całe to zajście 
za giuju żart i właśnie, gdy po-

Jak już donosiliśmy, eksport 
węgla górne śląskiego w listopa
dzie zmniejszył Sie c 83 tys. ton. 
Największemu ograniczeniu uległ 
eksport węgla na t. zw. synki 
sgzotyczn . gdyż o cale 110 743 
ton, natomiast wywóz rm rynki t. 
zw. „naturalne" podniósł się nieco.

Z rynków egzotycznych w y
mienić należy państwa bałtyckie, 
dokąd import w listopadzie zmniej
szył się o 32.939 ton w porówna
niu z cyLą październikową. Wy
wóz węglu do państw skandynaw
skich zmniejszył się o 6.5C0 ton. 
W związ z tern należy zaswa- 
żyć, że ck«0 Oft węgla do naństw 
skamiym. v dtfeb, począwszy od

AKCJE.
Warszawa, 17,12,

B ank H and low y 121.00 -stó
B ank Polski 154.50—155.50 
B ank Przem . L w ó w  106.00 /
Cukier 77.60—78 00 
Firlej 51 00— 53.00 
W ęgiel 107.00 
N obel 41.50 
L ilpop 39.00 
M odrzejów 8.90 
O strow iecki 86 50 
S tarachow ice 63,00—63 50—63,00 
U rsus 12.00 
Z aw iercie 33,50 
B orkow ski 3.75—3,70 
H aberbusch 157.00 

T endencja: słaba.

wracając do swego mieszkania, 
rozmyślał nad niesmacznem fi
glem, który mu spłatała osoba 
acz dziwacznie się prezentująca, 
tern nie mniej budząca zaufanie 
poważnem swem zachowaniem, 
ujrzał Wilsona o kilka kroków 
przed sobą. Pastor opowiedział 
mu o całej przygodzie i Wilson 
przyrzekł tego jeszcze wieczoru 
odwiedzić duchownego i pogadać 
z nim o tej tajemniczej sprawie.

Mijała jednak godzina za go- 
gziną a oczekiwany pość nie zja
wiał się. Wreszcie zaniepolojony 
gospodarz zatelefonował do Wil
sona i jakie było jego prztraże
nie, gdy mu oznajmiono że zmarł 
on przed 2 godzinami na udar 
sercowy.

Kingstone pchany jakimś nie
zwykłym niepokojem pojechał na
tychmiast do mieszkania zmarłe
go. Zwłoki spoczywały w sypial
ni. Nagle wzrok pastora padł na 
wielki portret wiszący nad łóż
kiem. Obraz przedstawiał niemło
dą kobietę w jasno zielonej suk
ni kobietę, która tego dnia przed 
południem przywiozła go do tego 
domu.

Pobladły pastor zapytał do
zorcę, kogo przedstawia ów tak 
tajemniczy portret.

— To jest małżonka mr. Wil
sona, zmarła przed pięcioma laty 
— usłyszał w odpowiedzi.

ZYCIE GOSPODARCZE.
Węgiel m i traci rynki półnsene.

Wzmożona walka konkurencyjna z węglęm angielskim.

GIEŁDA.
Warszawa 17.12.

Notowania urzędowa:
W arszaw a  doi. 8.88 
No w y-Jork  8.90 
L ondyn 43 51 i pól 
P aryż 33.09 i pól 
W ied eń  125.85 
Praga 26.41 %
W ioch y  48 38 i pól.
Szw ajcarja 172 14 
H olandja 360.50 
Doi. W ar. pr. obr. 8.88 i Sj4 

T endencja; u trzym ana  
5% Poż. Prem . Dolar. zł. 63.50 — 64.00

GIEŁDA ZBOZOWA.
Poznań, 1712.

Notowania poznańsiej giełdy 
zbożowej są bez zmiany.

U sposob ien ie  słabe.

Humor.
SKARB

— Pańska żona jest tak piękna, 
że ile razy na nią patrzę, przy- 
ehodzą mi na myśl stówa: „I nie 
wódź nas na pokuszenie".

— Szkoda, że nie jest pan z nią 
razem, gdybyś ją pan lepiej znał, 
wyrzekłby pan co innego: „Ale nas 
zbaw ode złego Amen!"

NA WSI
— Słuchajta matko, biorę Kaśkę 

za żonę, ale mi musita kupić har- 
monję.

— A to ci na co?
— Bo ksiądz proboszcz pedział, 

że w małżeńskim sakramencie har- 
monja to grunt!

BOHATER.
— Byłeś Janku u dentysty?
— Byłem, tatusiu,
—■ I nie płakałeś?
— Nie, proszę tatusia.
— Zuch z ciebie! A co ci robił?
— Nic, bo go nie było w domu.

ZROZUMIAŁ. _ _ _ _ _
— Pypman, gdzie ty się podzie- 

waleś przez tyle czasu?

EdnoaanaoaanonnnnoDnonoaoaaD©

— Musiałem yyyjechać na 4mie*
siące.

— Widzisz, albo ja ci nie mA 
wiłem, żeby ty wziąłeś innegc 
adwokata?

ELEKTRYCZNOŚĆ.
— Mamusiu, ja w :em, skąd sil 

bierze elektryczność! Ze ściany 
Odpina się guzik na ścanie, ni 
którą zapięta jest elektryczność

ROZTARGNIONY.
— Co pan tam koło tej szufla 

dy majdruje z dłutetem, panie pr< 
fesorze?

— Niech pan sobie wyobrazi 
co za roztargnienie: zamknąłem' 
szufladę na klucz, a klucz praw- 
dooodobnie zostawiłem w szufla
dzie, bo go nigdzie niema.

MARZYCIEL.
— Tata, co to jest ubezpiecze

nie od nieszczęśliwych wypad
ków.

— Jakbyś ty naprzykład zła
mał jedną rekę, to bv ci zapłacili 
tysiąc złotych, jakbyś złamał jed- 
dną nogę, toby ci zapłacili też ty
siąc złotych.

— Jakbym ja złamał rękę i 
nogę?

— Tobyś dostał pięć tysięcy 
złotych.

Morycek zamyśla się głęboko.
— Nad czem ty się tak zamy

śliłeś?
— Ileby mi dali, jakbym ja zła 

mał obie ręce i obie nogi?
— Uj, ty marzyciel, ty!.,

LOGICZNE.
Ojciec: Tak! A teraz chcę u- 

słyszeć od ciebie dlaczego wła
ściwie zostałeś ukarany prze- 
zemnie?

— 1 to się ma nazywać peda
gogiczne: najpierw ojciec mnie 
karze, a potem pyta, dlaczego 
mnie ukarał.

FRZYJEMNOSC.
— Zona: Ja nie używam żad

nych przyj emnośći!
— Jakto? Byłaś przecież osta- 

nio na koncercie, na balu i w tet 
a trze.

— Ale wszędzie z tobą!
SŁUSZNIE

—Wczoraj przyjęłam nową bonę 
a  ty dzisiaj już ją całujesz!

— Masz rację, duszko, powinie
nem był przynajmniej zaczekać 
tydzień!

WYKŁAD ANATOMJI
— Przedewszystkiem musicie 

zwrócić uwagę, że antomji nie u- 
czy się z martwych książek tylko 
studjuje się ją na żywych trupach!

września b. r., coraz bardziej ma
leje.

Rynek Italii wydaje sie straco
nym dla naszego węgla. W listo
padzie wywóz do ltalji zmniejszył 
sie o 16 938 ton. Eksport węgla 
górnośląskiego do Jugnelawji 
zmniejszył się również w listopa
dzie o 43.372 ton, eksport zaś do 
Rumunji o 10.934 ton.

Zmniejszenie się eksportu na
szego węgla n i  ryaki egzotyczne 
należy tłomaczyć wzmożoną kon
kurencja ze strony węgla angiel
skiego. Należy dodać, że w ciągu 
listopada obniżyła Auglja swe ce- 
nJ węgla o dalsze 5 pensów.
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Magazyn Galanteryjny
P. Kucharskiego
Sosnowiec, 3 -go  Maja 8.
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B aczność! B aczność!
O B U W I E

można nabyć najtaniej tylko w firmie

Jan Niziński w Sosnoicu i ul. Nowopogofiska 23
Posiada na składzie duży wybór ocuwia męskiego, damskiego 

i dziecinnego w łasnej wytwórni w dobrym gatunku.

f tA a h la  C ł t f i f t l i r o  w płerwsrerządnym wykonaniu lak, 
M c D iB  M f l O W S  — sypialnie, jadalnie, gabinety —

wykonywa po cenach konkurencyjnych
Wytwórnia Mebli

L. RUBIK, Sosnowiec-Sielet, W rnla 4.

Salon fryzjerski d l a  Pań
przy ul. Warszawskiej 18 w podwórzu

został powiększony f gruntownie odnowiony, personel 
pierwszorzędny, polecam takowy Sz. Paniom m. Sos
nowca i okolicy „

Z poważaniem C r .  l i P a W l C C #

B a c z n o ś ć ! ! !
P> otrzymaniu prolongaty koncesji zaopatrzyłem 
ponownie mój sklep w pierwszorzędne gatunki 
win, wódek, likierów i koniaków zagranicznych 
i krajowych, które polecam Szanownej Klijenteii 

po cenach konkurencyjnych.

Firma moja egzystuje cd 1083 roku
Franciszek Rthsztyn, 3 Maja 11

S k ted  broni i row erów
WŁADYSŁAW B IA Ł A S

Telefon 800. S0SH0WIEC, 3 Maja 8.
Posiada n a  składzie; B roń i am unicję do w szel
k ich  system ów  i kalib rów . R ow ery  i części do 
nich P rzybory  podróżne, m yśliw skie, do rybo
łów stw a i sportow e w e w szystk ich  jego gałę
ziach. W ózki, row erk i, d rezynk i i sam ochody 
dziecinne, oraz w ielk i w ybór zabaw ek dziecin- 

 ____________   nych . In strum en ty  m nzyczno-sym foniczne i g ra
mofony. S reb ro , p la tery  i g a lan te rja  że lazna oraz m aszyny do szycia 

w raz  z częściam i zapasow em i.
Z astępstw o w ytw órn i k ra jow ej „ P a t e f o n ó w *  i p ły t gram ofonow ych.

Pracow nia l sprzedaż tfcuwla

TOMASZA K 0R G 0L A
Sosnowiec, Kościelna 4.

poleca w wielkim wyborze 
bu wie trwałe i eleganckie 

Ceny bardzo przystępne.

Do nabycia

w  m agazynie jub ilersk im
I Z A A K  G O L D K O R N

SO SN O W IEC , M odrzejow ska 4 Ud. 3-41.

tiaDaoQQoarnoao ^nooooooDCioonD
P o w r ó c i ł

Dr. cned. S. L u f t sp r in a e r
D /rek to r Szpitala W enerycznego 

w  Będzinie. 
Choroby skórne l w eneryczne.

Przyjmuje od 4—8 pop.
Sosnowiec, ulica Mctfrzejawska 39 II. 

Los Państwowej Loterji
tu eeie dobroczynne jest najlep- 
1 szym podarkiem gwiazdkowym
£łówna wygrana 50.C0Q zł.

Ciągnienie już 22 grudnia.
Cena całego losu zł. 8, połówki 5 
lo nabycia w najw iększej i na j

szczęśliwszej kolekturze
f ó z e f a  H l a w s k i e g o

w Sosnowcu, 3 go Maja 23.

R E K L A M A  —
jest dźwignią h a n d lu ją  n n r F ^ ^ r ^ n n n n n r j

M iód
Jreracyjno-odżywczy pod gwar&noją 

p raw dziw y  15 zł. za 5 kg.

1 kg. ładnych praw ych
grzybów 20 zl.

tylko w  sklepie

Koziołkowa 1 Jędryczka.

n r t n n n n n n n a a a n a
F U B R 0obuwia ”

u

Piłsudskiego  25 — sk lep  H ale Roz
w oju  26 poleca obuw ie p ierw szo
rzędne, tan ie  i trw a łe . Ceny ozna
czone na każdej parze. S pecja lny  
dział  szybkiego żelow an ia  obuw ia. 
Ż elow anie  m ęskie w raz z obcasem  
zł. 5. Ż elow anie dam skie w raz  z 

obcasem  zł. 3.50,
D la fab ry k  1 b tn r  a a  3 m iesiące  
— — — s p ł a t y .  — — —
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n  0Materiały na paita damskie £j

Materiały na palta męskie 
Materiały na garnitory męskie *

Pokrycia na futra
w wielkim wyborze poleca 

MAGAZYN BŁAWATNY

WACŁAW H IESZALSKI
Sosnowiec, Hale Rozwoju.

Udzielamy kredytu.
5 a a o o o a o o a a n n o a o n

a
aa

aD D G D
SKŁAD MATERJAŁÓW PIŚMIENNYCH 

OBIĆ PAPIEROWYCH 

LISTEW NA RAMY

m

PRACOWNIA RAM

KOLEKTURA LOTERJI 
PAŃSTWOWEJ 

OBRAZY, FIGURKI, GALANTERJA 
BIUROWA.

Praktyczne podarki gwiazdkowe i noworoczne
p o l e c a

WWZ
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> Czy [esteś członkiem L 0. P. P.?
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Maga zva Galanleryj ny

S T A N I S Ł A W D U S Z A — S o s u  . w i e c
cl. M ete ja w sk a  S3. Teiefaii 8-55.

P O L E G A :

Bieliznę ufimską od zł. 2.80. Bieliznę mę
ską od 6.50. Kapelusze męskie od 7 00.
Duży wybór swetrów, trykotów, fartuchów, 
chusteczek, szalikó w.krawatów, pończoch, 

skarpet, rękawiczek, cerat.

Cenj na śarięta z a iio ie , Ceny na święta zniżone.

SOSNOWIEC' 
ULSWDBOOiiAń

TELm ^ f n

R A D J 0  
A !

m  Ml
Kł .\PV

PPZEMYSŁOWa

4

im m

T-n „ 53

3-go Maja 23.D 
J
O D B I O R N I K I

Do Szanownych Obywatelek, Idealnych Żon i Halek!
Jeżeli dbacie o zdrowie własne oraz Waszych Mężów 

1 Dziatek, to stosujcie najczęściej nasze W Y R O B Y  
OWS I ANE,  jako to:
• P ł a t k i  O w s i a n e  „ Z d r o w i a " ,  

K a k a o  O w s i a n e  „ Z d r o w i a " .  
M ą c z k ę  O w s i a n ą  „ Z d r o w i a " ;

zwłaszcza ostatnia jest nieocenioną, jako najsmaczniejszy, 
najpożywniejszy, a jednak nadzwyczaj T A N I  produkt, 
przeciwdziałający powstawaniu chorób i dodający dużo 
sił, albowiem zawiera wielką ilość aweniny.

Gdyby Wam nie były jeszcze znane wszelkie dodatnie 
strony stosowania tych znanych produktów, zwróćcie się 
pod niżej wskazanym adresem, nie omieszkamy służyć 
Wam dokładnymi danymL

Fabryka „Owsianka", Sp. z ogr. odp.
w S O S N O WC U . i

R A D I O - T E C H N I K A  • ) H A  G W I A Z D K Ę
Wielka wyprzedaż rabatowa zabawek dziecin

nych wszelkiego rodzaju

A. Witkowska, 3 Maja 5.

iKSfBSlict& na la * at aa 8»»as aa a*« *s aaSi

BAKALJE. PIERNIKI.

R | S |  n  I  C If I Sosnowiec, Modrzejewska 1 
B W  U L J l i  I Telefon Nr. 5 75

POLECA NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA:
Wódki, wina, koniaki, likiery krajowe i zagraniczne. 

Miody stare, piwo, porter angielski i krajowy, oraz wszelkie 
towary kolonjalno-spożywcze w dużym wyborze.

DRÓB BITY — ZWIERZYNA.
RYBY ŻYWE. RYBY MROŻONE.

NAJWItKSZYwZAttpU ZAKŁAD OPTYCZNY

OSKAR EINHORk
| ,  OPTYK SPECJALISTA ,

SOSNOWIEC,róg3 Maja

Pierwszorzędna 
pracownia okryć damskich

L. P Ó Ł T O R A K ,  Będzin
til. Potockiego Nr. 3. :—: T elefon  Nr. 2-71,

Nadeszły nowe modele 
na sezon zimowy.UWAGA:

ul.

2

DROBNE OGŁOSZENIA.
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Hurtowy skład  szkła, porcelany i fajansu ę
S. Lublióshl, Sosnowiec

ulica  S ien k iew icza  5 — tel 2-63 
Młeszk. pryw.: ui. Piłsudskiego 46 — tel. 4-08.

Z powodu likwidacji detalicznego sklepu szklą, ppr- - 
celany i fajansu następuje V f

ogólna wyprzedaż powyższych po cenach
niżej własnych kosztów.
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W ik to r M ichalik  zgubił w yciąg  z ksiąg  lu
dności w ydany  w  G rodźcu i k a rtę  re

je stracy jn ą  w y d an ą  w  P. K. U. Sosnowiec,

7 g inął ra tle r  m aty, czarny , podpalany  
w  okolicy fabrvki C. G. Schon lub 

K onstan tynow a Z nalazca zechce odpro
w adzić do adm in istra to ra  h o lonp  F itzner 
i G am per n a  Pogoni za w ynadgrodzem em .
A k azv in ie  tanio  sp rzedam  m aszyny  Sin- 
0  sera. b ębenkow e m ato używ ane, nada
j ą c !  się d la  kraw ca i k ry tą  bębenkow ą z 
cz te rem a szufladam i. Sosnow iec, k ie lec
ka  27 Ju l ja  Pelsik.

Maszynę do s z y c a  bębenkow ą S .n g e ra  
sp rzedam  tanio. Sosnow iec Sielec Na

ru tow icza 20 H arlak .

nnnaoaoaanaoannaaanaaaaaoaona s°”

M eble różne, biurka, o tom anym okietow e, 
dyw anikow e w  różnych koloraeh za 

gotów kę i na raty . Sosnow iec — Pogoń 
~ ’ Nowopogońska 17. Bracia Antczak, 

n iry sanek konnych i dzw onków  do 
sprzedania . Sosnowiec, ul. S ienkiew i

cza 1.

Meble! N ajtańszy w ybór sprzedaży róż
nych  m ebli za gotów kę i n a  raty . M. 

B orzykow ski Sosnow iec.

Baczność, Szanowne panie! Przyj
muję do żelowania i fleku śnie 

gowce. Sosnowiec ul. C zysta Dr 9 
Kowalski.
U a  n u t i a ^ r i k o  tan '°  sp rzedam  m aszyna y W iO k t l i t l f  nę do szycia bębenko
w ą czółenkow ą dobrą za 130 złotych i 
gram ofon ładny  d w u sp ręży n o w j za 100 
złotych. Sosnow iec S ielecka 27 Ju l ja  Pel- 
sik.

Fortep ian  w  dobrym  stanie sprzedam  
bardzo tanio. Sosnow iec Bielecka 6 

G ałka. . . _  ^
2 pokoje z kuchnią do w ynajęcia  Pogoń 

M ajowa 18.

Ciuniu! w szystko za ła tw io n e  dobrze, w ra  
caj. Zosik.

Baczność! o rk iestra  bacznoććl Z powodu 
nadchodzącego k arn aw a łu  daję do o y - 

spozycji sw ą o rk iestrę  na rau ty , bale i 
innego rodzaju  zabaw y. O rk iestra  skład* 
się o d  tr ia  do 10 osób. Jazzband . Najnow
sze szlagiery. Ceny um iarkow ane Z po
w ażaniem  J. S zp ilm an  B ędzin, M ałachow
skiego 42.

Druk. .Expresu Zagłębia" Sosnowiec, uL Teatralna, tel. 4-94


